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Rok VI! 


Prenumerata 
na miejscu I zł. 86 
gr., na prowincji i 
z odnoszeniem de 
domu 2 zł. 50 gr. 


Ogłoszenia 
za wiersz milime- 
trowy na pierwszej 
stronie 10 groszy 
polskich, na dra- 
giej i trzeciej — & 
gr., na czwartej — 
5 . Ogłoszenia 
drobne po 3 grosze 
za wyraz. Tłustym 
drukiem — podwój- 
nie. Najmn. ogł.— 
EE 30 gr. Dla zagrami- 

cy ceny o 100 pros. 
wyższe. Układ ogło- 
szeń czterołamowy. 
Ceny ogłoszeń, po- 
dane w złotych pdi- 
skich, obliczane bę- 
dą podług kursa 
złotego franka, 
ustalonego przez 
Ministra Skaibn. 


Ogłoszenia przyjmow. są do g. 12 
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Życie nie jest puharem, napełnionym samym tylko miodem. 


W. Kostakiewicz. 


Odezwa Rządu Polskiego 


Do Obywateli Rzeczypospolitej Polskiej. 


Rząd obecny, powołany przez Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej i obdarzony 
zautaniem Sejmu, objął ster Państwa 
z silnem postanowieniem zaprowa- 
dzenia ładu w gospodarstwie publicz- 
nem, a przedewszystkiem powstrzy- 
mania spadku waluty, wynikającego 
z braku równowagi między docho- 
dami a wydatkami Państwa i nadmier- 
nego z tego powodu druku pieniędzy 
papierowych, niepokrytych złotem. 

Sejm i Senat dla ułatwienia wyjścia 
z kryzysu finansowego udzieliły rzą- 
dowi szerokich pełnomocnictw, póżwa- 
lających bez zwłoki wydawać rozpo- 
rządzenia, potrzebne dla uzdrowienia 
Skarbu Państwa i przeprowadzenia 
reformy walutowej. 

Przedsięwzięte dotychczas Środki: 
podwyższenie i przyśpieszenie raty 
podatku majątkowego, wypuszczenie 
bonów podatkowych i pożyczki kole 
jowej łącznie z waloryzacją podatków 
i ścisłem stosowaniem oszczędności 
w wydatkach — dają rękojmię, że już 
w pierwszych dniach lutego na- 
stąpi dawno oczekiwany stan, 
kiedy rząd będzie mógł wyrzec 
siłę dalszego druku pieniędzy, pa- 
pierowych nä potrzeby Państwa. 

Zapewnienie blizkości tej chwili 
dało Rządowi podstawę do wydania 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o nowej walucie — złotym 
polskim, który ma zastąpić dzisiejszą 
markę i o statucie Banku Polskiego, 


Ordynacja Wyborcza. 


Coraz więcej toruje sobie przy- 
stęp do umysłów, że chroniczny stan 
chorobliwy naszego Sejmu, życia par- 
lamentarnego, i, co zatem idzie, Rze- 
czypospolitej wynika w pierwszym 
rzędzie z wadliwej ordynacji wybor- 
czej, ogłoszonej w dniu 28 lipca 1922 
a stworzonej na podstawie tego, co 
pozostawiły po sobie pierwsze, fatal- 
ne czasy naszej państwowości — te- 
go, co odziedziczył Sejm po belwe- 
dersko - doktrynerskiej i dyletancko- 
eksperymentalnej epoce »kapitana» 
Moraczewskiego. 

Uszczęśliwił on kraj, obfitujący 
nie tyle w trzeźwych i patrjotycznych 
polityków ile w analfabetów w do- 


któryby tę nową walutę oparł na sil- 
nym fundamencie złota i innych praw- 
nych zabezpieczeń. Rząd ze swej stro- 
ny wyrzeką się całkowicie zwracania 
się do tego Banku o kredyt na:swo- 
je potrzeby, ażeby nowemu pieniądzo- 
wi zapewnić jaknajzdrowsze podstawy. 

W chwili tak poważnej, mającej 
największe znaczenie dla przyszłoś- 
ci Państwa, rząd, świadom odpowie- 
dzialności przed narodem, poczytuje 
za swój obowiązek zwrócić się do 
społeczeństwa, bo od jego sumien- 
ńości i gorliwego poparcia zależy 
szybkie i pomyślne zakończenie pod- 
jętej przez rząd reformy walutowej. 

Oddając Bank Polski w ręce sa- 
mego społeczeństwa, rząd, dla doko- 
nania wyboru pierwszych akcjonarju- 
szów Banku powołał osobny Komitet 
Organizacyjny z osób, zajmujących 
wybitne i niezależne stanowiska w na- 
szem życiu gospodarczem. Bank roz- 
pocznie swoje czynności za parę mie- 
sięcy, wypuszczając nowy pieniądz — 
złoty. Zənim to nastąpi, rząd zapew- 
ni marce polskiej już wcześniej, bo 
w najbliższych dniach lutego, stałą 
wartość przez wyrzeczenie się dalsze- 
go jej drukowania na potrzeby pań- 
stwowe. W tym celu Rząd odda ną- 
dzór nad Polską Krajową Kasą Po- 
życzkową Komitetowi Organizacyjne- 
mu Banku. 

Jaknajwiększe wysiłki muszą być 
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nie w lutym, jak i w każdym innym 
miesiącu tego roku, dochody Skarbu 
starczyły na wypłatę pensyj urzęd- 
niczych i inne niezbędne wydatki. 
Zadanie to, po tylu latach gospodarki 
delicytowej jest tak wielkie, że Rząd 
dokonać go będzie w stanie tylko 
przy współdziałaniu całego społeczeń- 
stwa w osiągnięciu należytej wydat- 
ności podatków i pożyczek wewnętrz- 
nych. 

Rząd wydał już zwaloryzowaną 
pożyczkę kolejową oraz bony podat- 


„kowe w złotych i wyda w najbliższym 


czasie ińne papiery zwałoryzowane 
i oprocentowane. Pocztowa Kasa 
Oszczędności przyjmuje oszczędności 
zwaloryzowane. W ten sposób lud- 
ność będzie mogła bezpiecznie, tak 
jak przed wojną, składać oszczęd- 
ności pieniężne. Rząd nie dopuści, 
żeby ktokolwiek na takich oszczęd- 
nościach mógł ponieść stratę. Od- 
żyć więc winien w całym narodzie 
zdrowy zmysł oszczędności pienięż- 
pej i zakwitnąć na nim zdrowy kredyt 
państwowy, tak bardzo Polsce po- 
trzebny. 

Rząd żywi przekonanie, że wspól- 
nym wysiłkiem własnym oraz całego 
społeczeństwa zdoła w najbliższym 
czasie dokonać dawno oczekiwanego 
przez cały naród przełamania kryzysu 
finansowego. Cel ten da się osiąg- 
nąć przez wielkie natężenie sił płat- 


zrobione w tym kierunku, aby istot- ' niczych społeczeństwa, przez ograni- 


słownem słowa znaczeniu i w prze 
nośni, ordynacją wyborczą tak ultra- 
demokratyczną jak nawet w oczach 
starych demokracji zachodu uchodzić 
musi i uchodzi za niebezpieczny, a- 
wanturniczy, wytwór. NiejedenFrancuz 
kiwał nad nią głową, niejeden Anglik 
krytykował ją i niejeden Niemiec u- 
śmiechał się jadowicie, przewidując, 
że z takiego podłoża wyrość musi 
ciało ustawodawcze, od którego nie 
można obiecywać sobie niczego do- 
brego. 

Nareszcie poprzez ciemnicę, jaką 
zasnuwają pojęcia szerokich warstw 
wyborczych ci, z których inicjatywy 
i teorji wyłonił się ten nieszczęsny 


płód, przedziera się świt rozpoznania 
tego zła, z którego tylko zło rodzić 
się może, i deptany, tumaniony zdro- 
wy rozsądek domaga się swego pra- 
wa. Nie mówiąc już o kołach na- 
rodowych, gdy ten kompromisowy 
produkt parlamentarny poczytywano 
zawsze za ułomne i karykatura nie 
dziecko, ostatnio zaszedł fakt, jaki 
zanotować można z zadowoleniem, 
a mianowicie, że na pewnem zebraniu 
stronnictwa ludowego »Piast» zapa- 
dły rezolucje, wzywające do zmiany 
tej ordynacji, do zmniejszenia liczby 
posłów oraz ich wygórowanych, wice- 
ministerjalnych poborów, jakich su- 
werenni wybrańcy nie omieszkali sobie 
uchwalić bez zwykłych sporów i waśni. 
Nawet wśród socjalistów podnoszą 
się uwagi krytyczne, co się tyczy te- 
go elaboratu, a chociaż w tych ko- 
łach reformę tej ordynacji pojmują 
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czenie wielu nawet pilnych potrzeb 
oraz przez usilną pracę i oszczęd- 
ność na wszystkich polach i przez 
wszystkie siery. 

Oszczędności muszą być stosowane 
nietylko w państwowej gospodarce, 
lecz i w prywatnej. 

Miernikiem wartości obywatelskiej 
w każdem nowożytnem państwie jest 
także rzetelne płacenie podatków, kie- 
rowanie się prawdą przy deklarowa- 
niu stanu majątkowego i uiszczanie 


należności Skarbowi we wskazanych 
terminach, lokowanie swoich oszczęd- 


ności w sraju, a nie w ebcych wala- 
tach i nie zagranicą. 

Gdy wszyscy spełnią swój obowią- 
zek, szybko nadejdą czasy normalne. 

Powszechne przeświadczenie, że 
przywrócenie normalnych stosunków 
walutowych leży w interesie najszer- 
szych warstw ludności, ńadaje Rzą- 
dowi pewność, że wysiłki obecnie ku 
temu zmierzające, znajdą należyte zro- 
zumienie i gorliwe współdziałanie ca- 
łego społeczeństwa przedewszystkiera 
w nabywaniu zwaloryzowanych poży- 
czek wewnętrznych i akcji Banku Pol- 
skiego i że nawet bez zastosowania 
przygotowanych już środków przymu- 
sowych wszystkie podatki będą zapła- 
cone w ustanowionych terminach. 
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oczywiście inaczej, aniżeli w kołach 
narodowych, jednakże z krytyki sa- 
mej wynika, że dość powszechnie za 
wadliwą uznana ordynacja winna być 
przedmiotem rewizji i radykalnej re- 
formy przed najbliższemi wyborami 
do Sejmu i Senatu. 

Dość przeczytać pierwszy jej ar- 
tykuł, aby załamać nad {nią ręce. 
Głosi on, że prawo wybierania po- 
słów ma każdy obywatel bez różnicy 
płci, po ukończonym 2I roku życia, 
Francja, Belgja, Holandja, Anglja, 
Danja, Norwegja i t. d. nie znają tak 
daleko idących praw obywatelskich. 
Więc cudzoziemiec mógłby wywnio- 
skować, Polacy to fenomenalny, przez 
Ducha Świętego specjalnie oświecony 
naród. Niema w nim ciemnoty, nie- 
ma też obcych licznych żywiołów 
wrogich Państwu; i że 21-letni pa- 
robczak i studencik jak 2r-letnia 


dziewoja i panna, miasto myśleć wy- 
łącznie o nauce, zarobkowaniu, stro- 
jach, modach i zabawach, zajmują 
się zagadnieniami życia politycznego. 
Mają w sobie tyle funduszu umysło- 
wego i tyle wczesnej niepohamowa - 
nej inteligencji, że w mgnieniu oka 
erjentują sie w lesie problematów 
politycznych i odnajdują właściwą 


drogę 
Każdy trzeźwy nieuprzedzony czło- 


wiek przyzna, że artykuł ten jest krzy- 
czącym absurdem. Ściąga to na nas od- 
ium doktrynerskich utopistów niezdol- 
nych do żadnej myśli politycznej. .Na 
wszelkie argumenty socjalistów w o- 
bronie tego artykułu zdrowy rozsądek 
odpowiada szyderczym śmiechem. A 
z rozsądkiem nie można wygrać spra- 
wy, na absurd niema argumentu. 

Albo zastanówmy się nad tem, czy 
w kraju tak niesharmonizowanym, nie” 
jednolitym, tak niesłychanie zróżnicz- 
kowanym pod względem oświatowym, 
gdzie zachód i wschód są dwoma bie- 
gunami, jest rzeczą dopuszczalną, aby 
obowiązywała w nim jedna ordynacja 
wyborcza. Nie podobna w krótkim 
ariykule wskazać na rozliczne, bijące 
w oczy błędy tej ordynacji, która ka- 
że nam głosować na listę, na szereg 
nazwisk, a nie na poszczególnego 
kandydata tak, iż przeciętny wyborca 
nie wie kogo wybiera. Jest on wo- 
góle w ciemności, bo cała ta ordyna- 
cja, zawiła, wymędrkowana jest dla 
ogółu zagadkową knieją litewską, w 
którą ludzie nie zapuszczają się na- 
wet. Książkowy komentarz do niej 
potrzebowałby jeszcze komentarza. 

Mówi się dużo o naprawie Rze- 
ezypospolitej, a jeśli Rzeczypospolita 
wymaga naprawy, wynika to w bar- 
dzo znacznej mierze z błędnej budc- 
wy fundamentów — z tego urągają- 
cego zdrowemu rozsądkowi elaboratu. 
Gdyby ci, którym przypadnie zadanie 
rewizji ordynacji tej zechcieli spoj- 
rzać na nią przez szkła interesów 
partyjnych, nie słuchali podszpetów 
interesowanej kliki, gdyby zapomnieli 
o istnieniu słowa „demokracja“, wo- 
góle zapomnieli wiele a nauczyli się 
kierować zdrowym rozsądkiem i u- 
względniać wyłącznie dobro wszyst- 
kich warstw i dobro Rzeczypospoli- 
tej, dość latwo dałoby się usunąć 
krzyczące wybryki tego lekkomyślne- 
go elaboratu, prowadzącego do ek- 
sperymentowania na ciele Polski. 
Wnet też mielibyśmy inną kongre- 
gację posłów, inny Sejm. 

Niestety jest to pobożnem życze- 
niem. Bo bardzo wielu z tych, co 
przy rewizji tej ordynacji mieliby de- 
cydować musiałoby wpierw zrewido- 


Pogadanki Ewangeliczne. 


(Dokończenie) 


Cud drugi stał się w ulubionem 
Chrystusowi mieście Kafarnaum, które, 
miast rodzinnego Nazaretu, — »nie 
jest prorok beze czci, jeno w ojczyź- 
nie swojej, a w domu swoim!» (Mat. 
13.57) — uważał za miasto »swoje>. 
Tam uczynił on cudów najwięcej, 
gdy w Nazarecie niewiele, »dla nie- 
dowiarstwa ich». 

Załoga wojskowa w Palestynie 
była rzymska, Tedy ów olicer w randze 
setnika i sługa jego, już umierający, 
byli poganami. Jako poganin, setnik, 
jak widać z korreferenta tego cudu, 
Łukasza, nie śmiał stawić się osobiście 
przed obliczem Chrystusa, by prosić 
o uzdrowienie swego ulubionego or- 
dynansa, lecz wysłał starszyznę ży- 
dowską w poselstwie. Stawil się 
przeto w osobach swoich przedsta- 
wicieli. Ci wnieśli za nim instancję: 
»godzien jest, abyś mu to uczynił, 
gdyż miłuje nasz naród i nawet zbu- 


SŁOWO KUJAWJZKIE 


Reorganizacja magistratu m. Warszawy. 


Od dłuższego czasu projektowa- 
na recrganizacja aparatu administra- 
cyjnego magistratu, jak się dowiadu- 
jemy w najbliźszym czasie ma być do- 
konaną. Utworzony zatem będzie je- 
den wspólny wydział finansowo-po- 
datkowy z obecnego wydziału samo- 
dzielnego finansowego, wydziału po- 
datkowo - egzekucyjnego, ubezpiecze- 
niowego i lombardu. Tak więc daw- 
ny wydział ubezieczeniowy wejdzie w 


skład nowego wydziału podatkowo- 
finansowego, jako dział, lombard, zaś 
przy tym wydziale otrzyma stanowisko 
automatyczne. Statut tego wydziału 
znajduje się w rozpatrywaniu magistra- 
tu i w najbliższych tygodniach wej- 
dzie pod obrady Rady Miejskiej. W 
związku z tem przeprowadzona zosta 
nie redukcja urzędników, sięgająca 
ogółem 20"/, 
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Świadkowie cywilni w sprawach wojskowych 
sądów honorowych. 


W budżecie wojskowym nie pre- 
liminowano kwot, z których możnaby 
pokrywać koszty podróży osób cy- 
wilnych, wzywanych w charakterze 
świadków do oficerskich sądów ho- 
norowych. Wobec tego, o ile osoba 
mająca być przesłuchana przez wła- 
ściwy oficerski sąd honorowy mieszka 
poza siedzibą tego sądu i nie chce 
na własny koszt odbyć podróży, może 
być przesłuchana przez oficerski sąd 
honorowy w miejscu zamieszkiwania 
świadka. W wypadkach, gdy w miej- 


scu zamieszkania świadka niema sądu 
honorowego można się zwrócić 
z prośbą o jego przesłuchanie do od- 
nośnej władzy administracyjnej. O ile 
jednak sprawa wymaga koniecznie 
przesłuchania świadka przez właściwy 
oficerski sąd honorowy, może on de- 
legować jednego ze swych członków 
celem przesłuchania tego świadka 
w miejscu jego zamieszkania i w tym 
wypadku podróż delegowanego ofi- 
cera uważa się za podróż służbową. 
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wać swe własne sumienie obywatel- ! 
skie i zreformować samych siebie. 

Na szczęście wszakże wchodzi tu ł 
w grę czynnik, który nie pierwszy raz 
jest powołanym do wielkiej roli, -t. j. 


opinja publiczna, która w każdem de- | 


mokratycznem państwie wyrobionem 
izdrowem dominujący wywiera wplyw 
i nacisk na sfery kierownicze i rzą- 
dzące i jest regulatorem życia poli 
tycznego. U nas opinja ta niejedno- 
krotnie okazuje się opieszałą, ciemną, 
nieświadomą swego istnienia i swej 
potęgi, niemniej jednak zawdzięcza- 
my jej niemało. Uchroniła ona nas 
od klęsk narodowych w kilku momen- 
tach, jak n. p. w sprawie wileńskiej. 
Ż głosem jej, z wolą narodu liczyć 
się musiały sterujące państwem naj- 
wyższe czynniki i uchylać przed nią 
głowę. 

Od tej czujnej, patrjotycznej o- 
pinji publicznej oczekujemy też w tej 
sprawie wyraźnego: sic volo — sic 
jubeo. Oczekujemy napiętnowania na 
wiecach nonsensów oraz zobligowa- 
nia posłów do wdrożenia daleko idą- 
cej reformy owej nieszczęsnej ordy- 
nacji wyborczej. 

Maciej Wierzbiński. 
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1 T-wa gniazd sierocych. 


155 dzieci i młodzieży ma dzisiaj 
T-wo pod opieką swoją, z czego 60 
jest w gniazdach, 95 uczy się zawo- 
dowo w przeróżnych zakładach, niż- 
szych, średnich i wyższych. Teden 
kończy prawo, jeden szkołę główną 
gospodarstwa wiejskiego, dwóch jest 
na politecanice, jeden kończy szkołę 
dramatyczną. $-ciu kończy średnią 
szkołę rolniczą w Sobieszynie, w niż- 
szych klasach tejże szkoły jest pięciu. 

W szkołach rolniczych niższego 
typu jest Io, sześciu jest na dokształ- 
cających kursach rolnych, w seminar- 
jum nauczycielskie jest dziewięcioro, 
w liceum duchownem jest jeden, je- 
den w korpusie kadetów na ukończe= 
niu, ośmiu jest w gimnazjum. W szko- 
le gospodarstwa kobiecego Jenerale- 
wej Zamoyskiej w Kużnicach jest 14 
dziewcząt, z których pare ma już pa- 
tenty, zdobyte przedtem w szkołach 
krawiecczyzny, bieliźniarstwa etc., kil- 
ku chłopców jest w szkołach rzemie- 
ślniczych, handlowych, są tacy, co 
ledwie nadali się do terminu... 

Wszyscy uczą się z zapałem, gdyż 
każdy z gnieżdziaków uczy się tego, 
co lubi i co ukocha. 

I każdy zarobkuje na siebie w 
mniejszym alb większym stopniu. Od 
lipca do nowego roku ich naukai 
utrzymanie kosztuje około 12.000 złp. 
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MYSLI. 
Ludzie są zazwyczaj lepsi niż ich 
opinja, a gorsi niż ich nekrologi. 
I. Krasicki. 


—polowę tego pokryli wychowańcy 
własną pracą. 

Owocną jest przca TGS. 

Program wychowawczy wytrzymał 
próbę ogniową. Instytucja rozwija się, 
na własnych dawnych wychowańcach 
fundując dalszy rozrost, zaprzęgając 
najlepszych z nich i najlepiej wyszko- 
lonych do pracy w charakterze urzęd- 
ników, nauczycieli, opiekunów—go 
spodarzy gniazd, jakich kilkanaście 
powstanie niezadługo z przeznacze- 
niem dla sierot po żołnierzach. 

Nic dziwnego, że ilość ofiarodaw- 
eów wciąż wzrasta. 

Zarząd Głowny TGS. mieści się 
w Warszawie Wilcza 2. 


Ze świata. 


Straszne mrozy w Stanach Zjed- 
noczonych. 


Z Nowego Jorku sygnalizują, że 
w stanach llinois i Missuri panują 
niepamiętne od lat 20 mrozy. Ter- 
mometr obniżył się do 66 stopni Far- 
renheita. W stanach tych zarejestro- 
wano 20 wypadków śmierci. 


Wzrost wychodźtwa we Francji. 


Stan wychodźtwa polskiego do 
Francji wzmaga się stale. Według 
ostatnich informacyj półoficjalnych wy- 
nosi ono 500.000. Pracownicy rolni 
ze względu na brak odpowiedniej 
organizacji są jednak stale wyzyski- 
wani przez pracodawców. Górnikom 
powodzi się naogół dobrze. W roku 
bieżącym przypuszczalnie wyjedzie 
do Francji jeszcze 200.000 osób. 


Największa kolonja polska 
w Ameryce. 


Największą kolonją polską w Ame- 
ryce jest St. Louis z ludnością 25.000 
Polaków. Znajduje się tam 6 parafji 
katolickich i jedna parafja kościoła 
narodowego. 


Eksport zboża z Ukrainy do 
Rosji. 


Zgodnie z planem opracowanym 
przez władze sowieckie eksport zboża 
z Ukrainy dla potrzeb wewnętrznych 
Rosji sow. winiem wynosić: w sier- 
pniu — 24 miljony pudów, wrześniu — 
37 milj, w październiku — 37 milj. 
pudów. Ze względu jednak na brak 
sprawności taboru kolejowego władze 
sowieckie zgodziły się na pozostawie- 
nie na Ukrainie połowy  ustalonyej 
ilości zboża. Stało się to bowiem z 
jednej strony pod naciskiem sowietu 
ukraińskiego, z drugiej zaś z powo- 
du stwierdzenia, że zboże z zeszło» 
rocznych posiewów są dotknięte: za- 
razką. 
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dował nam boźnicę« (Łuk. 7.5). Chry- 
stus ruszył w drogę wraz z nimi. 
Gdy już był niedaleko, rotmistrz, do- 
wiedziawszy się o tem, wysłał na 
spotkanie Jego swoich przyjaciół, z tą, 
godną podziwu w poganinie, pełną 
pokory i wiary, prośbą: 

— Panie, nie jestem godzien, a- 
byś wszedł pod dach mój, ale rzeknij 
tylko słowem, a będzie uzdrowiony 
sługa mój. 

Te słowa, z odpowiedniemi zmia- 
nami, weszły w skład liturgji katolic 
kiej w akcie rozdawnictwa i przyj- 
mowania Komunji św. 

I jeszcze z takiem żołnierskiem 
uzasadnieniem prośby: 

— Jam tyłko podrzędny dowódca; 
przecież ro?kazy moje są wypełniane 
wiernie przez moich podkomendnych. 
Tyś Pan, któremu podkomendna jest 
przyrodal 

Jezus wyraził podziw dla tak głę- 
bokiej wiary poganina, w przeciwień- 
stwie do niedowiarstwa żydowskiego, 
i wysnuł stąd proroctwo o wejściu 
pogan do Królestwa niebieskiego, 
t. j. Kościoła, gdy „synowie Króle 


stwa”, żydzi, będą wyrzuceni w ciem- 
ności zewnętrzne, gdzie będzie płacz 
i zgrzytanie zębów. 


Poczem odprawił posłów, z za- 
pewnieniem, że prośbie setnika stało 
się zadość. Jakoż, okazało się, że 
sługa jego wyzdrowiał w tej samej 
chwili, w której Chrystus był to po- 
wiedział, W przeciwieństwie tedy do 
uzdrowienia trędowatego, był to cud 
na odległość, telepatyczny. 


„ Zswość wiary w poganinie, a nie- 
dowiarstwo wśród ludu wybranego 
jest zjawiskiem psychclogicznem, które 
wciąż się powtarza, zarówno w dzie- 
jach narodów, jak i w dziejach jedno- 
stek. Tłomaczy się ono świeżością 
uczucia religijnego neofitów czy kon- 
wertytów, a starzeniem się go w sta- 
rych wyznawcach, ulegających złu- 
dzeniu, jakoby sama Prawda Boża 
się przestarzała. Świat chrześcijański 
uległ mu vd czasów pseud: reformacji 
w stosunku do katolicyzmu, a po- 
cząwszy od enc, klopedystów—w sto- 
sunku do chrystjaniznu wogóle. Od 
owych czasów świat goni za fajerwer- 
kami nowinek, będących pospolicie 


odgrzewaną, a bezwartościową sta- 
rzyzną. Prawda, owszem, musi być 
starą, starszą od wszelkich błędów. 
Starość, to jej znamię konieczne a za- 
szczytne, jak stary klejnot rodowy, 
stara kultura, stare wino, stare skrzypce, 
stare płótno artystyczne. Jednocześ- 
nie wszakże jest ona wiecznie młodą, 
wiecznie żywotną i życiotwórczą, jak 
słońce. Trzeba tylko wciąż ią po- 
znawać, nie łudząc się pozorami zna- 
jomości jej, będącemi wynikiem po- 
wierzchownego z nią obcowania. Gdy 
też wszelkie nowinki przemijają kó- 
lejno, ona nie przemija i „wszystkie 
je przeżywa, a w walce z niemi wciąż 
się odradza i w umysłach ludzkich 
rozwija. »Wszystkie systematy dja- 
bli biorą, a Msza odprawia się po 
staremu» — powiedział Sienkiewicz. 

Dziś, stare narody katolickie za- 
wstydza nawracająca się Holandja. 
Jutro zawstydzi je Rosja, pojutrze 
Japonia... Przy końcu świata za- 
wstydzą je, zawstydzeni dziś, Żydzi... 


X. Charszewskt. 
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SŁOWO KUJAWSKIE 


Co niesie dzień? 


Dziś: Franciszek Sal. b. dr. 
Jutro: Martyna p. m. 
Feliks (Szczęsny) pp. w. 
Wschód słońca o g. 7.51 
Zachód o g. 4.36 

Wsch. księżyca og. 12.36 
Zachód o g. 11.11 


Spostrzeżenia Stacji Meteoro- 
logicznej we Włocławku. 


{STYCZEŃ 


| 


z | KORE Er 

ośŚlEdx| Na Kierunek i 
E E FEP JE ES szybkość 
>l3|gza|sFa|3.T | Wiatru 
Q|©|eAB|SSÓ| SE | w mtr/sek. 
27 |21| 55,2 | —03 | 10 | c—0 
28 | 7| 51,3 | +0,4 | 10% | N— 2 
j28|18| 406 | +22 | sx | w-1 


W dniu 27 stycznia najwyższa tempe- 
ratura wynosiła +9,5, najniższa —12,3 
Opadów nie było. 


Kurs franka złotego waloryza- 
cyjnego na dzień 29 stycznia 
wynosi 1.920.000 mk, 


Z giełdy. 
Dolar 9 950.000 
Funt angielski 42.200.000 
Frank szwajcarski 1.716.000 
Frank francuski 445.000 
Liry włoskie 432.250 
Korony austrjackie (100) 140.000 


4/, poż. premi. 430.000 8*/, poż. premi. 
10.100.000 6°/, poż. zł. — 1,400,000. 
©*/, poż. dol. 6.350.000. 


Termin składania zeznań o 
podatku majątkowym upływa z 
dniem 31-go b. m. Zaliczki i raty na 
ten podatek należy wpłacać zaraz i 
nie zwlekać. Jak nas intormują, miesz- 
kańcy miasta Włocławka na ogół wy- 
wiązują się dodatnio ze swych zobo- 
wiązań podatkowych Natomiast go- 
rzej jest z powiatem, który się ociąga. 


Właściciele większych obszarów i 
mniejszych powinni płacić podatki 
zbożem. 


Oficerskie i urzędnicze zaliczki 
zwrotne. W porozumieniu z Pre- 
zydjum Rady Ministrów i Minister- 
stwem Skarbu M. S. Wojsk. wydało 
rozporządzenie wykonawcze w przed- 
miocie udzielania oficerom i szerego- 
wym zawodowym  bezprocentowych 
zaliczek na uposażenie. Według tego 
rozporządzenia zaliczka taka może być 
udzielona w wyjątkowym wypadku 
na pokrycie nadzwyczajnych wydat- 
ków, które z płacy miesięcznej nie 
mogą być pokryte np. z powodu cho- 
roby lub śmierci członka rodziny. 
Zaliczka nie może przekraczać jedno- 
miesięcznego uposażenia, wyjątkowo 
dwumiesięcznego — spłaty następują 
ratami w 6 lub 12 miesiącach. Urzęd- 
nik wojskowy może uzyskać taką za- 
liczkę o ile jest zakwalifikowany na za- 
wodowego oficera. Z reguły zaliczka 
udzielana być może I raz do roku 
kalendarzowego. Władzą uprawnioną 
do udzielania zaliczek zwrotnych woj. 
skowych podległym bezpośrednio M.S. 
Wojsk. jest Dep. VII. Intendentury 
M. S. Wojsk, podległym D. O. K. 
Dowódca Okręgu Korpusu, zaś w ma- 
rynarce woj. Kierownictwu Marynarki 
Wojennej. 

Odczyt o lotnictwie. W dniu 
26 I w kasynie oficerskim 14 p. p. 
odbyła się b. ciekawa lekcja p. inż. 
pilota M. Bogatyrewa o lotnictwie, u- 
rozmaicona wykreśleniami i formuła- 
mi matematycznemi co do latawców. 


Prelegent jak zwykle, bardzo cieka- | 


wie przedstawił ogólny stan lotnic- 
twa światowego i ogromnie zacieka- 
wił słachaczy, p. p. oficerów oraz 
członków Zarządu L. O. P. P, za co 
słusznie nagrodzony został oklaskami, 


Obco - walutowe depozyty są- 
dowe. W myśl wyjaśnienia Minist. 
Ssarbu depozyty sądowe składane w 
obcej walucie winny być przechowy- 
wane „in natura* i zwracane stronom 
w tej samej waluciei w tych samych 
odcinkach w jakich waluty te zostały 
zdeponowane. Wyjaśnienie to przy- 
Czyni się do uregulowania tej ważnej 
sprawy. 


ewa 


i 
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Z giełdy zbożowej w Warsza- 
wio. Na wczorajszej dn. 25 b. m. 
giełdzie zbożowej dotychczasowa moc- 
na tendencja znacznie się uspokoiła. 
Przeprowadzono tranzakcje na suma 
26.000.000 mk. do 26.500 000 mk. za 
100 klg. żyta loco stacja załadowcza. 
Równocześnie zaobserwowano nie- 
znaczną zwyżkę podaży towaru. Tłu- 
maczyć to należy ustaleniem się po- 
gody i względna jak dotychczas sta- 
bilizacją kursu dołara. Termin zaś 
płatności podatków zmusza produ- 
centów do rzucania i zapasów zboża 
na rynek. O ileby powyższe warunki 
przyjęły formę stalszą to konjunktury 
zaopatrzenia potrzeb stolicy przed- 
stawiałyby się znacznie pomyślniej. 
| Do wypowiedzenia tego poglądu po- 
| zwalają sygnalizowane z Poznania 
| wiadomości o poważnej zniżce cen 
zboża na giełdzie, bo do 2 miljonów 
mk. na roo klg. W obecnej chwili 
* kurs giełdy poznańskiej zrównał się 
z kursem giełdy warszawskiej. 


I 
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| Z Powiatowej Kasy Chorych. 
t 


Dowiadujemy się, że zatarg pomiędzy 
Kasą Chorych a cukrownią w Brześ- 


i ciu został załatwiony polubownie i 
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są wszelkie widoki, że w przyszłości 
żadnych starć nie będzie. 


Procenty od zaliczek walory- 
zowanych. Ministerstwo Skarbu wy- 
jaśnia na zapytanie władz wojskowych, 


| że od waloryzowanych zaliczek win- 
, ny być pobierane procenty takie, ia- 
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kie liczy Polska Krajowa Kasy Po- 
życzkowa przy otwartym kredycie wa- 
loryzowanym, lub też 1°/, miesięcznej. 
W związku z tem polecono komisjom 
gospodarczym bezwzględne przestrze- 
ganie tych przepisów. 


Złotowe opłaty paszportowe. 
W związku z wydanemi zmianami 
rozporządzenia wykonawczego do u- 
"stawy o podstawowych obowiązkach 
i prawach oficerów władze wojskowe 
zarządziły zmianę opłat za paszporty 
zagraniczne. Tak więc wojskowi win- 
ni dołączać do próśb o urlopy, pasz- 
porty zagraniczne-zamiast kwoty pie- 
niężnej — kwit Kasy Skarbowej. O- 
płaty te ustalone zostały w następu- 
jący sposób: za nowy paszport (naj- 
dłuższa ważność 6 mies.) 15,5 fr. zł,, 
za wznowienie lub przedłużenie 6 m. 
ważności posiadanego paszportu 15 
fr. zł. Za powtórny wyjazd w czasie 
obowiązującej jeszcze ważności po- 
siadanego paszportu — 5 ir. zł. 


Widoki Włocławka. Nakładem 
tutejszych księgarni H. Kozińskiej 
i Z. Arentowicza ukazało się wy- 
dawnictwo barwnych pocztówek z wi- 
dokami Włocławka, których brak do- 
tkliwie dawał się odczuwać w handlu 
księgarskim. 


Jeszcze w sprawie studni. Przed 
kilkoma dniami pisaliśmy o studni 
na posesji p. Bojańczyka (ul. Szpi- 
talna). Okazuje się, że remont stu- 
dni był przeprowadzony bez wiedzy 
p. Bojańczyka na koszt mieszkańców 
tamtejszej dzielnicy, korzystających 
ze studni. Za korzystanie ze studni 
żadnej opłaty p. Bojańczyk nie wy- 
znaczył, Ze studni tej wszyscy na- 
dal korzystają. 


Ochrona sanitarna w wojsku. 
Ponieważ stwierdzono, że chorzy we- 
nerycznie żołnierze zgłaszają się zbyt 
późno do stacyj zapobiegawczych w 
celu odkażania lub w znacznym pro- 
cencie nie poddają się w tych stacjach 
odkażaniom — w myśl przepisów sani- 
tarnych podlegają karom dyscyplinar- 
nym. Kary te, na wniosek lekarza 
oddziałowego wymierzane są po po- 
wrocie chorych ze szpitala o ile sze- 
regowy nie zgłosił się we właściwym 
czasie na odkażenie i przez co po- 
padł w chorobę, zależnie od okolicz- 
ności jaknajsurowsze. Równocześnie 
pozbawia się go prawa do przepustek 
i urlopów na przeciąg kilku miesięcy. 


Ogłaszajcie się 


iw Słowie Kujawskiem 


Narzekania na Kasę Chorych. 


Coraz częściej dają się słyszeć w 
mieście naszem i okolicy narzekania 
na Kasę Chorych i bardzo wiele lu- 
dzi uważa tę instytucję za zupełnie 
niepotrzebną i nieracjonalną, Głównie 
chodzi o to, że Kasa Chorych odma- 
wia swoim klijentom lekarstw, któ- 
rych cena jest wysoka, co niema 
racji, gdyż choroba wymaga odpo- 
wiedniego środka i jeżeli ludzie pła- 
cą na rzecz kasy tak wysoki poda- 
tek, to muszą mieć pomoc taką jak 


należy, tego wymaga sama logika. 
Społeczeństwo się denerwuje tym 
przymuszowym należeniem do kasy. 
Cukrownia Brześć-Kujawski, która po- 
siada od lat wielu własnego lekarża 
i telczera i nie potrzebuje opieki Kasy 
Chorych, pod przymusem będzie pła- 
ciła te składki drogą licytacji mająt- 
ku! Co to za przymusy? Czyż to jest 
swoboda demokratyczna? Przecież 


każdy ma prawo mieć swoją wolą i 
leczyć się w ten lub inny sposób! Z.0. 


Zebranie w sali T-wa 
Krajoznawczego. 


Oprócz axkademji poselskiej, która 
odbyła się w »Polonji< w niedzielę 
o godz. 4-ej popołudniu, tegoż dnia 
o godz. g9-ej wieczorem urządzone zo- 
stało wielkie zebranie polityczne w 
sali T-wa Krajoznawczego. 

Sala szczelnie zapełniona była 
przedstawicielami miejscowej inteli- 
gencji. Przewodniczył prezes Za- 
rządu okręgowego Chrześc. Demo- 
kracji, dyr. Franciszek Zieliński. 

Pierwszy zabrał głos poseł Ta- 
deusz Błażejewicz, który treściwie 
scharakteryzował powstanie i rozwój 
ideologji Chrześc. Demokracji na tle 
wielkich ruchów ekonomicznych w 
XIX wieku. 

Następnie poseł Ludomił Czer- 
niewski, ująwszy zagadnienie filozo- 
ficznie, przedstawił kolosalne znacze: 
nie czynnika moralno - psychicznego 
w odrodzeniu nowoczesnych społe- 
czeństw, które dotychczas kierowały 
się doktrynami wyłącznie ekonomicz- 
no - materjalistycznemi lub też nacjo- 
nalistycznemi.  Niezrównaną siłę i 
świeżość daje Chrześc. Demokracji 
właśnie to, iż ona zasady eteczne sta- 
wia na pierwszem miejscu, podporząd- 
kowując im wszelkie inne. 

Wreszcie wice-marszałek sejmu, 
poseł Gdyk, w jędrnem przemówieniu 
wezwał inteligencję do pracy kultural- 
no-oświatowej wśród braci robotniczej. 


Po przemówieniach, które były 
gorąco oklaskiwane, rozwinęła się 
bardzo ożywiona, godzinę trwająca 
dyskusja, w której zabierali głos: inż. 
Mirosław Górnikiewicz, ks. prof. Sta- 
nisław Wojsa i dr. Piotr Olszewski. 
Poruszono cały szereg interesujących 
i aktualnych kwestyj, jak: szerzenie 
się prądów monarchistycznych w nie- 
których republikach, między innemi 
w Polsce; stosunek Chrześc. Demo- 
kracji do nacjonalizmu i do t. zw. 
egoizmu narodowego, sprawę tak głoś- 
nej obecnie — waloryzacji i t. d. 

Na sali panowało przez cały czas 
niezwykłe napięcie. Widać było, że 
zebrani z zaciekawieniem słuchają 
wielu tematów, poruszanych publicz- 
nie może poraz pierwszy. 

Przewodniczący, p. Zieliński, za- 
mknął obrady po godzinie I1-ej w 
nocy, zawiadamiając, że w przyszło- 
ści odbędzie się jeszcze cały szereg 
zebrań, urządzanych dla inteligencji 
włocławskiei z udziałem posłów Chrze- 
ścijańskiej Demokracji. 

SE, 


Z KRAJU. 


Zastępstwa P.K.K.P. na pro- 
wincji. Jak się dowiadujemy, w naj- 
bliższych dniach otwarte zostaną za- 
stępstwa PKKP w Zgierzu, Bizezi- 
nach i Pabjanicach. 


Odznaka pamiątkowa. P. mi- 
nister wojny, gen. Sosnkowski, zatwier- 
dził odznakę pamiątkową b. wojsko 
wych polaków Rusji centralnej (b. ra- 
da Związków W. P. w Moskwie w 
latach 1917 i 1919). Do komisji na- 
dawczej powoł.no w charakterze pre- 
zesów: generała dvwiz'i Józefa Lato- 
ura i Włodzimierza Dybczyńskiego, 
członków: dr. Miklaszewskiego, B. 


Konosewicza i W. Stępowskiego. 
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Wszyscy uczestnicy formacji pols- 
kich zgrupowanych przy radzie mos- 
kiewskiej oraz b. wojskowi, którzy 
na terenach Rosji centralnej ujawnili 
swą działalność winni przesłać poda- 
nia na ręce prezesa komisji, p. Wło- 
dzimierza Dybczyńskiego, (ul. Szope- 
na N I5). 


Zaopatrzenie inwalidów wo- 
jennych. Agendy zaopatrzenia inwa- 
lidów wojennych oraz rodzin, pozo- 
stałych po inwalidach wojennych po 
poległych i zmarłych wojskowych, 
których śmierć znajduje się w związ- 
ku przyczynowym ze służbą wojsko- 
wą, przejęło ministerstwo skarbu. 
Przyznawanie. wymierzanie i wypłatę 
tych zaopatrzeń uskuteczniają: na o- 
bszarze byłego zaboru austryjackiego— 
izba skarbowa w Krakowie, na obsza- 
rze b. zaboru pruskiego — izba skar- 
bowa w Poznaniu, a na obszarze by- 
lego zaboru rosyjskiego — izba skar- 
bowa w Warszawie. Wymienione izby 
załatwiają również sprawę zaopatrze- 
nia inwalidów, wdów i t. p. z przed 
wojny światowej, Celem uniknięcia 
zwłoki w załatwieniu, należy zwracać 
się bezpośrednio do wyszczególnio- 
nych izb skarbowych, Powyższe za- 
rządzenia dotyczy Górnego Śląska. 


„Echo warszawskie* — bezpar- 
tajny dziennik ilustrowany — zaczęło 
wychodzić w Warszawie. 


Z Uniwersytetu warszawskie- 
go. Władze uniwersytetu warsz. po- 
dają, że pragnący uzyskać nostr.fikację 
doktoratów lekarskich mogą wnosić 
podania dwa razy w ciągu roku aka- 
demickiego, t. j. przy końcu każdego 
półrocza. Najbliższy termin kończy 
się 31 marca r. b. 


Z Częstochowy. Bardzo doniosłe 
chwile przeżywamy obecnie. Kurs 
dolara stanął w miejscu, drożyzna nie 
tylko że się nie wzmaga, lecz prze- 
ciwnie obserwowana jest całkiem wy- 
raźna zniżka cen. Odczuliśmy to sami. 
Wiemy, że płaciliśmy taniej, niż przed 
kilkoma dniami za cukier, naftę, 
zwłaszcza zaś za nabiał, Warszaw- 
ska giełda zbożowa zanotowała obfitą 
podaż i tendencję zniżkową, w Łodzi 
zaś obniżono cenę chleba od 10—15 
proc. Zewsząd napływają podobne 
wieści. | co najważniejsza wobec 
spodziewanej stabilizacji waluty, kry- 
zysu gotówkowego i zastoju w handlu 
wieści te zdają się mieć swoje uza- 
sadnienie, a tendencja ogólno zniż- 
kowa już w krótkim czasie zapanować 
musi niepodzielnie we wszystkich gą- 
łęziach handlu i przemysłu. 


Podatek dochodowy od upo- 
sażeń służbowych. W związku z 
uchwaloną przez ciała ustawodawcze 
ustawą z dn. Io I. 24 r. w przedmio- 
cie przepisów o państwowym podat- 
ku dochodowym Min. Skarbu zarzą- 
dziło, ażeby pobór podatku dochodo- 
wego od uposażeń służbowych eme- 
rytur i wynagrodzeń za najemną pra- 
cę na obszarze województw wielko- 
p lskiego, pomorskiego i w górno- 
śląskiej części województwa śląskiego 
był w miesiącu lutym dokonywany w 
dotychczasowym trybie i skali. Sto- 
pa procentowa wynosi, jako minimum, 
od wynagrodzenia rocznego w grani- 
cach od 4.204.000.000 do5.600.400.000 
co uczyni 0,3 proc. i najwyższa od 
7 miliardów t. j. 28 5 proc. 


za duszę 


SŁOWO KUJAWSKIE 


$. TP. 


JOACHIMA WASILEWSKIEGO 


urzędnika skarbowego marymontczyka 
członka Stowarzyszenia Urzędników Skarbowych 

zmarłego 17 stycznia 1924 r. w Kowalu 
odprawioną zostanie msza żałobna w klasztorze 
we Włocławku dnia 31 stycznia 1924 r. (we czwar- 


tek) o godzinie 8 rano 


na którą zaprasza krewnych, przyjaciół, kole- 


gów i znajomych. 


Stowarzyszenie Urzędników Skarbowych 
we Włocławku. 


Podatek dochodowy. 


W związku z uchwaloną przez cia- 
ła ustawodawcze ustawą z dnia Io-go 
stycznia r. b. w sprawie przepisów o 
państwowym podatku dochodowym, 
obowiązujących na całym obszarze Rze- 
czypospolitej, ministerstwo skarbu za- 
rządziło, aby pobór podatku dochodo- 
wego od uposażeń służbowych, emery- 
tur i wynagrodzeń za najemną pracę 
na obszarze b. dzielnic rosyjskiej i au- 
strjackiej — był w miesiącu lutym 1924 
r. dokonywany w dotychczasowym 
trybie, według skali następującej: 


za Stepa pro- 
Wysokość wypłaconego Wy- | centowa 

nagrodzenia, obliczona w sto- | podatku uż 
sunku rocznym po uwzg ę- 


dnieniu 
specjalne- 


do 


w tysiącach marek 


smt 


ponad | 


1 4,204,800 5,606,400 0,3 

2 5,606,400 7,008,000 0,4 

3 7,008,009 9,110,400 0,5 

4 9,110,400 11,212,800 0,8 

5 11,212,800 13,315,200 1 

6 13,315,200 15,417,600 1,3 

7 15,417,600 17,520,000 1,6 

8 17,520,000 19,856,000 2 

9 19,856,000 22,192,000 2,4 
10 | 22,192,000 24,528,000 3 
11 24,528,000 26,864,000 3,6 
12 | 26,864,000 29,200,000 4,2 
13 | 29,230,000 30,368,000 5,4 
14 | 30,368,000 32,120,000 6,6 
15 32,120,000 33,872,000 8,4 
16 33,872,000 36,208,080 10,2 
17 36,208,000 38,544,000 | 12 
18 38,544,000 40,880,000 13,8 
19 f 40,880,000 43,800,000 15,6 
20 |  43.800,000 46,720,000 16,3 
21 46,720,000 49,640,000 | 17,1 
22 49,640,000 52,560,000 | 18 
23 52,560,000 55,480,000 18,8 
24 | 55,480,000 58,400,000 | 19,8 
25 |  58,400,000 61,320,000 | 20,7 
26 | 61,320,000 64,240,000 | 21,7 
27 64,240,000 67,160,000 | 22,5 
28 | 67,160,000 70,080,000 | 23,4 
29 70,080,000 | 105,120,000 | 24,2 
30 | 105,120,000 | 149,160,000 | 25 
31 | 140,160,000 | 175,200,000 | 25,9 
32 | 175,200,000 | 210,240,000 | 26,7 
33 | 210,240,000 | 262,800,000 | 27,6 
44 | 262,800,000 | 420,480,000 | 29,4 
35 | 420,480,000 | 525,600,000 | 30,6 
36 | -525,600,000 | 700,800,000 32,4 
37 | 700,800,000 | 34,2 


TELEGRAMY. 


Cheroba min. 
M. Zamoyskiego. 

Poselstwo polskie w Paryżu na- 
dęsłało telegraficznie wiadomość, że 
minister spraw zagranicznych M. Za- 
moyski zapadł ciężko na grypę. Tem- 
peratura wczoraj wynosiła 40 stopni. 
Wskutek tego przyjazd p. Zamoyskie- 
go do Warszawy ulegnie zwłoce. 


Powitanie załogi 


„Lwowa. 


TCZEW 27.1. (Pat.) Uroczystość 
z okazji powrotu z Brazylji oficerów 
i uczniów szkoły morskiej rozpoczęła 


REDAKTOR: KS. JAN KOBIERSKI 


R O O A M M Z ZA NE TA, 
|OD ZA O EE CE KT O W DA > 
|DO WZW Z A MZ A ZZA 


się dziś rano nabożeństwem odpra- 
wionem w kościele parafjalnym. Po 
południu o g. 4.30 odbyła się w sali 
domu miejskiego uroczysta akademia 
Uroczystość rozpoczął starosta Dut- 
kiewicz, witając serdecznie powraca- 
jących. Następnie przemawiał dyrek. 
deparlamentu marynarki handlowej 
w ministerstwie przemysłu i handlu 
p. Chrzanowski oraz prof. szkoły p. 
Majewski na temat rozwoju marynar- 
ki w niepodległej Polsce, W dalszym 
ciągu zabrał głos dyr. szkoły mor- 
skiej komandor Garnuszewski, który 
złożył krótkie sprawozdanie z przyję- 
cia naszych marynarzy przez rząd i 
kolonję polską w Brazylji. Uroczy- 
stość zakończyła się rautem, 


Porozumienie włoske-ju- 
gosłowiańskie. 
RZYM, 27.1 Pat. W czasie kon- 
ferencji, jaką odbył Mussolini z Pasi- 
czem, osiągnięte zostało całkowite po- 
rozumienie. 


Najazd Niemców na 
Turcję. 

BERLIN 281. W ostatnich cza- 
sach emigracja z Niemiec do Turcji 
przybrała wielkie rozmiary. Komuni- 
kat półurzędowy, wydany w tej spra- 
wie, ostrzega przed emigracją do Tur- 
cji, stwierdzając, iż trudno jest tam 
o pracę. Komunikat ten ostrzega 
również przed emigracją do Austrji, 
Węgier i Rumunji. 


Retoryczne groźby. 

KOWNO (AW). W czasie mani- 
stacji ulicznej z powodu rocznicy za- 
jęcia Kłajpedy przemawiał Galwana- 
uskas twierdząc, że zajęcie Kłajpedy 
było wypełnieniem tylko jednego za- 
dania Litwy. Z likwidacją tej kwestji 
uwaga Litwy wiffha być jzwrócona 
na zajęcie Wilna. 


Litwa a Łotwa. 


" KOWNO. (AW). Prasa litewska 
żywe zajmuje się ostatniem przemó- 
wieniem łotewskiego prezydenta mi- 
nistrów Mejerowicza w sprawach bal- 
tyckich. 

Urzędowa »Lietuwa< stwierdza, 
że łotewski Prezydent ministrów za- 
znaczył wyraźnie, że Łotwa nie może 
nawiązywać stosunków  ściślejszych 
z państwem, które nie może dojść 
do porozumienia ze swymi sąsiadami, 
»Lietuwa< zdaje sobie sprawę, że slo- 
wa te odnoszą się przedewszystkiem 
do Litwy. Majerowicz zażądał, aby 
Litwa zburzyła swój mur chiński od- 
oddzielający ją od Polski oraz aby 
zezwoliła na uruchomienie odcinka 
kolei Libawa—Romny dla ruchu tran- 
zytowego. 

»Wairasc — organ Waldemarasa 
i Smetony — pisze, że Polska idąca 
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handlowe i biurowe, for- (©) wizytowe, tabele, sprawó- 


wykonuje szybko i dokładnie 


Drukarnia Diecezjalna 


CZCIONKI NAJNOWSZYCH KROI. 
WŁASNA INTROLIGATORNIA. 


Nr. 24 (1685) 


zaproszenia ślubne, bllety 


zdania, cyrkularze i t. p. 


Telefon 26. 


KAKAO KRYŁ TROPA CERAR TAAAK OFANA DLHU NEOIL EEN ENTANS M 


Dnia 6 lutego lutego godzina 9 rano 
w lasach dominium SOKOŁOWO gminy 
Piaski odbędzie się 


LICYTACJA 


z wolnej ręki 
na drzewo budulcowe, porządkowe 
i opałowe. 


Warunki licytacji podane zostaną do wiadomości w 
chwili przystępowania do przetargów. 


wspólnemi drogami z Łotwą krępuje 
wolny rozwój Litwy, Łotwa zaś nie 
liczy się z interesami narodu litew- 
skiego. Polacy pozbawili Litwę Wilna, 
a Łotysze zabrali lłkusz i Kałkuny, 
odcinając Litwę od Dźwiny. Łotwa 
uznaje za właściwsze podtrzymać 
dobre sąsiedzkie stosunki z Polską 
aniżeli z Łotwą. 

W sprawie wileńskiej i kłajpedz- 
kiej, a ostatnio w sprawach tranzy- 
towych, Łotwa stała zawsze po stro- 
nie Polski. Gdyby Łotwa uważała 
się za naród bratni w stosunku do Lit- 
winów, działałaby inaczej. 


Petersburg — Petrograd 
Leningrad. 

BERLIN, 28.1. (Pat). Rosyjska 
agencja tel. donosi, że sowiet peters- 
burski na propozycję z Moskwy po: 
stanowił zmienić nazwę Petersburg 
na Leningrad. 


Leningradu zdaje się 
nie będzie. 

MOSKWA 28.1 Pat. Postanowie- 
nie sowietu petersburskiego w spra- 
zmiany nazwy Petersburga na Lenin- 
grad wymaga zatwierdzenia przez 
sownarkom, co, jak przypuszczają, nie 
nastąpi. 

MOSKWA (AW). Propozycja Zi- 
nowjewa przemianowania Petersbur- 
ga na Leningrad napotkała się ze 
sprzeciwem prowincjonalnych organi- 
zacji robotniczych, które wyraziły chęć 
przemienowania Moskwy na Leningrad. 


Zmiany w Bawarji. 
BERLIN, 28 I. (Pat). Z Monachjum 


| 


nadchodzą wiadomości, według któ- 
rych gen. Lossow wyraził gotowość 
ustąpienia. Dymisja jego nie nastąpi 
wprawdzie niezwłocznie, w każdym 
jednak razie przed rozpoczęciem pro- 
cesu Hittlera (18 lutego r. b.) Dalej 
donoszą, że mimo wszelkich zaprze- 
czeń, ustąpi również generalny ko- 
misarz von Kahr. 


Katastrofa kopalniana 
w Ameryce. 


WASZYNGTON, 27.1. PAT. Do- 
noszą z Shentown (Pensylwania) o ek- 
splozji w tamtejszej kopalni węgla. 
Przy katastrotie pogrzebanych zosta- 
ło 40 górników. 


Zwycięstwo powstań- 
ców meksykańskich. 


PARYŻ 26. 1. (Pat). Jak dono- 
szą z Meksyku, generał powstańczy 
Estrada pobił wojska generała Obre- 
gona pod Jalisco. 


OGLOSZENIA DROBNE. 


poszukuję posady wychowawczyni lub za- 
rządzającej domem od dnia 1 marca. 
Adres: dominium Unisławice poczta Czer- 
niewice dla „wychowawczyni”. 

wa A A W W DER e a a | 


| daina żę domem czynna, energiczna 
w srednim wieku znająca się na gospo- 
darstwie domowem, chowie drobiu—praniu 
potrzebna zaraz do dominium Skrwilno, po- 
wiat Rypiński. Wymagane dobre świadec- 


twa. Zgłaszać się do sklepu „Pszezoła”, * 


Włocławek, ul. Brzeska Nr. 11 w czwartki 
311 i 7.II między 3-cią a 5-tą po poł. 


. 4 k = 
Qdmrożenie, gutiiem) 


„Mrozol”” leczy, goi 


ranki, zapobiega odmra- 
żaniu się. Sprzedają apte- 
ki i składy apteczne. | % 


WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ. 


